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W Związku Radzieckim wy­
strzelono w czwartek kolejne­
go sztucznego satelitę Ziemi 
„Kosmos-126”. Na pokładzie 
sputnika, który wszedł na wy­
tyczoną orbitę i pracuje nor­
malnie, znajduje się aparatura 
naukowa przeznaczona do dal­
szych badań przestrzeni kos­
micznej, zgodnie z programem 
ogłoszonym 16 marca 1962 r. 
Apogeum sputnika wynosi 359 
km, zaś perigeum — 212 km.
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Wielkopolska dziś i jutro
I Obrady Wojewódzkiego Zespołu B&oseSs kiego

Wykonanie minionej pięciolatki oraz założenia nowego 
planu 5-letniego dla województwa i Poznania były wczoraj 
tematem obrad Wojewódzkiego Zespołu Poselskiego. Nadto 
porządkiem spotkania objęto wymianę doświadczeń posel-
skich w załatwianiu spraw

zmelioruje duże obszary pól i

Powrót Fanfaniego
Po zakończeniu wizyty ofi­

cjalnej w Polsce, minister 
spraw zagranicznych Repu­
bliki Włoch — prof. Aminto- 
re Fanfani wraz z towarzy­
szącymi mu w podróży osoba­
mi opuścił w czwartek w go­
dzinach rannych nasz kraj, 
udając się w drogę powrotną 
do Rzymu. (PAP)

Akcja „Ursus - 66“
Poważne sukcesy odniosła 

załoga Zakładów Mechanicz­
nych „Ursus” w minionym 
półroczu. O 20 proc, zwiększo­
no w II kwartale produkcję glo 
balną, podwajając równocześ 
nie dzięki nowym inwestyc­
jom — zdolność produkcyjną 
w'zakresie ciągników nowego 
typu (C-4011). W I półroczu 
zakłady wysłały za granicę 
blisko 1800 traktorów, czyli 
75 proc, całego zeszłoroczne­
go eksportu.

Efekty te nie mogą jednak 
przesłaniać poważnych niedo- 
magań. Nie odrobiono w „Ur­
susie” m. in. powstałych w II 
kwartale br. zaległości w za­
kresie produkcji nowych i 
starych” (C-328) ciągników. 

Przyczyną tego jest głównie 
opóźniona realizacja planów 
inwestycyjnych (na 13 przed­
siębiorstw tylko 2 zrealizo­
wały swoje zadania). Opóź­
nienia te zagrażają nie tylko 
tegorocznym planom produk­
cyjnym, ale także przyszło­
rocznym (PAP)

Dziś w Stoczni Gdańskiej odbę­
dzie się wodowanie 2-milionowej 
fony w postaci prototypowej ba­
zy rybackiej o nośności 10 000 
DWT, przeznaczonej dla arma­
tora radzieckiego. Głównym in­
żynierem budowy tej jednostki 
jest mgr inż. Edmund Stacho­
wiak. Warto przypomnieć, że mi­
lionową tonę załoga Stoczni 
Gdańskiej wodowała 23. 3. 1961 
roku. Był to zbiornikowiec MS 
„Bałakława” o nośności 19 000 
DWT. Aby wiec zbudować mi­
lion ton w statkach potrzebowa­
li stoczniowcy 13,5 lat. a na zbu­
dowanie drugiego miliona tylko 
5 lat i 4 miesiące. Trzeci milion 
stoczniowcy gdańscy zamierzają 
wybudować leszcze do końca 
bieżącej 5-latki. Prototypowa ba­
za rybacka jest kolejnym 446 
statkiem w Stoczni Gdańskiej. 
Statków przez nią wyproduko­
wanych pływa aktualnie po mo­

rzach 421.
Na zdjęciu: kadłub bazy rybac­
kiej na pochylni wydziału K-3 

Stoczni Gdańskiej.
CAF — Uklejewski

Młodzież polonijna 
w Urzędzie Rady Ministrów

Do ogrodu Urzędu Rady Mi 
nistrów przybyło w czwartek 
ponad 400 młodych Polaków- 
robotników, urzędników i stu 
dentów z różnych części świa­
ta. Podejmował ich wicepre­
mier Piotr Jaroszewicz.

Goście byli uczestnikami 
zgrupowania młodzieży polo­
nijnej w Toruniu zorganizo­
wanego z okazji Tysiąclecia 
Państwa Polskiego. Najwięcej 
przyjechało ich z Francji ra­
zem z francuskimi przyjaciół­
mi. Przybyła również mło­
dzież polska z Anglii, Au­
stralii, Belgii, Brazylii, Czecho 
Słowacji, Danii, Kanady, NRF 
Stanów Zjednoczonych, Szwaj 
carii, Szwecji, Urugwaju i 
Węgier.

W spotkaniu wzięli także 
udział przedstawiciele prezy­
dium ZG Towarzystwa Łącz­
ności z Polonią Zagraniczną 
„Polonia” z sekretarzem ZG 
— Witoldem Goetzenem. Przy 
była tąkże grupa dziennika­
rzy zagranicznych. (PAP)

Pomyślny skup owoców

0 lepszą jakość jabłek
Kaprysy pogody niekorzyst­

nie odbiły się na tegorocznych 
zbiorach truskawek. Skupiono 
ich łącznie ok. 100 tys. ton czy­
li' o 40 proc, mniej niż zapo­
wiadały tegoroczne prognozy. 
Nieco lepiej od truskawek ob­
rodziły czereśnie, porzeczki, 
maliny i wiśnie. Łącznie „mięk 
kich owoców” skupiono około 
160 tys. ton czyli o prawie 30 
tys. ton więcej niż w ub. ro­
ku.

Wprawdzie tegoroczna pogo­
da odbiła się ujemnie również 
na urodzaju jabłek, niemniej 
Jednak zbiory ich zapowiadają 
się dość dobrze. Większe do­
stawy jabłek letnich oczeki­
wane są w najbliższych dniach. 
. W tegorocznym sezonie 
"Wprowadzone zostają zasadni­
cze zmiany w zasadach skupu 
1 obrotu jabłkami. Polski Ko­
mitet Normalizacyjny wpro­
wadził bowiem — zgodnie z u- 
chwałą KERM z ub. roku -* 
n°wą normę jakości na kupo­
wane jabłka.

Zaostrzenie wymagań wobec 
Producentów stało się koniecz- 

e z uwagi na to, że w przeci- 
mnstwue do wielu upraw o- 

Krodniczych, w których znacz- 
lp polepszono jako"ść płodów 
P- Pomidory, kalafiory, tru- 

7" w produkcji jabłek 
spP Jest niewspółmiernie 

i nd -W st°sur,ku do nakładów 
dat -elane,i sa<3ownikorr wy- 
stt„nel Pomocy ze strony pań- 
er ? Centrali Spółdzielni O- 
siodniczych. (PAP)

W Wietnamie

Nowe barbarzyństwa Amerykanów
Jak donosi Wietnamska Agencja Informacyjna, w dniach 

17 i 19 lipca samoloty amerykańskie rozpyliły trujące środki 
chemiczne nad wyspą Long Phu i niektórymi wioskami w 
okręgu My Phuoc (prowincja Soc Trangm), w wyniku czego 
zostało poszkodowanych wielu ludzi i uległy zniszczeniu 
drzewa owocowe i zasiewy.
Depesza agencji wietnam­

skiej przytacza również inne 
wypadki stosowania przez 
agresorów amerykańskich sub­
stancji trujących przeciw spo­
kojnej ludności Wietnamu Po­
łudniowego, co stało się przy­
czyną zachorowania i śmierci 
wielu osób w tym kobiet i 
dzieci.

Agresorzy amerykańscy ata­
kują również statki pasażer­
skie kursujące na rzekach 
Wietnamu Południowego. W 
ciągu samych tylko 13 pierw­
szych dni lipca w wyniku
bombardowań ostrzeliwań
kutrów i łodzi przez samoloty
USA poniosło śmierć lub 
stało rannych łącznie 147 
sażerów w tym większość 
biet i dzieci.

zo- 
pa- 
ko-

Amerykańskie samoloty, 
startujące z lotniskowców 7

Powódź
jeszcze zagraza

Jak wynika z oceny Głów­
nego Komitetu Przeciwpowo­
dziowego, najgroźniejsza sy­
tuacja istnieje nadal na Odrze 
— w granicach woj. opolskie­
go i wrocławskiego — chociaż 
w związku z poprawą w tym 
rejonie warunków atmosfe­
rycznych, nie jest już ona alar 
mująca.

Kulminacyjna fala odrzań­
ska minęła już rejon Racibo­
rza i w czwartek w godzi­
nach porannych zbliżyła się 
do Koźla osiągając stan 680 
cm., tj. o 260 cm. powyżej 
alarmowego. Należy się spo­
dziewać. że poziom wód pod­
niesie się tam jeszcze o około 
30 cm. (PAP)

Floty, jak również z baz w po­
łudniowym Wietnamie i Syja­
mie, niejednokrotnie pogwał­
ciły w dniu 27 bm. obszar po­
wietrzny DRW7, bombardując 
i ostrzeliwując zaludnione oko­
lice oraz zakłady przemysłowe 
w prowincjach Vinh Linh, 
Quang Binh, Ha Tinh i in­
nych. Tegoż dnia pirackie sa­
moloty USA zbombardowały 
miasto Thanh Hoa, jak rów­
nież okolice portu Hajfcng.

W związku z tym misją 
łącznikowa Naczelnego Do­
wództwa Wietnamskiej Armii 
Ludowej skierowała protest 
do Międzynarodowej Komisji 
Nadzoru i Kontroli w 'Wiet­
namie.

W Hanoi podano, że arty­
leria przeciwlotnicza DRW ze­
strzeliła w czwartek w pro­
wincji Nghe An trzy samolo­
ty USA. W ten sposób liczba 
samolotów amerykańskich, ze­
strzelonych nad północnym 
Wietnamem, wzrosła do 1258.

Według oficjalnego komuni­
katu USA, w ubiegłym tygod­
niu gwałtownie wzrosła licz­
ba ofiar, jakie ponieśli Ame­
rykanie w walkach na tery­
torium południowego Wietna­
mu. Straty te wynoszą 136 za­
bitych i 578 rannych.

Według dalszych doniesień 
z Sajgonu, powstańcy połud- 
niowo-wietnamscy zaatakowa 
li w czwartek placówkę sił 
rządowych w odległości 28 km 
od Sajgonu, zadając ciężkie 
straty przeciwnikowi.

Do południowego Wietnamu 
przybył w czwartek dalszv 
kontyngent żołnierzy połud- 
niowokoreańskich w sile 1.300 
ludzi. W ten sposób liczba żoł­
nierzy południowej Korei, 
współuczestniczących w agre­
sji USA w Wietnamie, wzro­
sła do 26 tysięcy. (PAP)

interwencyjnych.
Plenarnemu posiedzeniu 

WZP przewodniczył poseł Jó­
zef Wroniak. Zagadnienia pla­
nów zreferowali: Edward Przy 
bylski — zastępca przewodni­
czącego Wojewódzkiej Komi­
sji Planowania Gospodarcze­
go i Bogumił Ziółek — zastęp 
ca przewodniczącego MKPG 
Poznania. Obaj referenci pod­
kreślali znaczne osiągnięcia na 
szego regionu w wielu dzie­
dzinach życia gospodarczego i 
społecznego. Województwo po 
znańskie np. osiągnęło w mi­
nionej pięciolatce produkcję 
globalną o 44 proc, wyższą, u- 
zyskując w roku 1965 ponad 
33 mld. zł. Produkcja przemy­
słowa wyprzedziła produkcje 
rolną, co świadczy o dalszych 
przekształceniach struktury na 
szej gospodarki. Nie zdołano 
jednak zlikwidować dyspro­
porcji pomiędzy wzrostem pro 
dukcji zwierzęcej i roślinnej. 
Wiele zrobiono m. in. dzięki 
czynom społecznym, których 
wartość przekroczyła 1 mld. 
400 min. zł w pięcioleciu.

Nowa pięciolatka jest w o- 
pracowywaniu. Będzie ona go­
towa najprawdopodobniej we 
wrześniu br. Obecnie kończy 
się pracę nad planem na dwa 
lata 1966—67. Z podstawowych 
założeń planu na lata 1966—70 
np. dla województwa poznań­
skiego wynika m. in., źe pow­
stanie tu kilka nowych zakła­
dów pracy, a wiele istnieją­
cych obiektów znacznie się roz 
buduje. Główną tendencją in­
westowania w przemysł będzie 
jednak modernizacja i dosko­
nalenie starych fabryk i wy­
twórni. Około 65 proc, środ­
ków inwestycyjnych pochłonie 
ckręp koniński, gdzie zakoń­
czy się budowę tamtejszych 
elektrowni i kopalni węgla. 
Ogółem przemysł wojewódz­
twa osiągnie w roku 1970 ro­
czną produkcję wartości 49 
mld. zł.

Znaczne inwestycje przezna 
cza się na rolnictwo (15 mld. 
zł) z czego udoskonali się za­
plecze produkcyjne PGR-ów,

łąk. zbuduje 7 zbiorników re­
tencyjnych, oraz zakończy e- 
lektryfikację wsi. Wzrośnie 
zaopatrzenie wsi w nawozy 
mineralne — do 170 kg na ha. 
Dzięki temu powinno się osiąg 
nąć w 1970 r. 25 q zboża z ha 
i produkcję wartości 39 mld. 
zł.

W każdej niemal dziedzinie, 
zarówno w województwie jak 
i w Poznaniu przewiduje się 
poważny postęp, choć są jesz­
cze sprawy nadal nie załatwio 
ne. Nie należy się spodziewać 
np. większej poprawy w lecz­
nictwie szpitalnym wojewódz­
twa poznańskiego.

Posłowie żywo interesowali 
się sprawami swoich okręgów 
wyborczych, domagając się wy 
jaśnień i interpretacji, (m)
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Ćwiczenia sił morskich 
Układu Warszawskiego
W dniach 20—27 bm., zgod­

nie z planem dowództwa Zjed­
noczonych Sił Zbrojnych 
państw — członków Układu 
Warszawskiego, odbyły się na 
Morzu Bałtyckim ćwiczenia, w 
których uczestniczyły siły mor 
skie i lotnictwo Polski, ZSRR 
i NRD.

Ćwiczeniami kierował do­
wódca Zjednoczonych Sił 
Zbrojnych państw — członków 
Układu Warszawskiego, mar­
szałek Związku Radzieckiego 
Andriej Greczko.

Celem ćwiczeń było spraw­
dzenie gotowości bojowej i 
współdziałania sojuszniczych 
sił zbrojnych na Bałtyku. Mi­
mo niesprzyjających war lin­
ków-atmosferycznych wszyst­
kie biorące udział w ćwicze­
niach rodzaje sił zbrojnych 
wykazały wysoką sprawność 
bojową i umiejętność współ­
działania.

W ćwiczeniach wzięli udział: 
ze strony sił zbrojnych PRL: 
minister obrony narodowej —- 
Marszałek Polski M. Spychal­
ski, wiceministrowie obrony 
narodowej: główny inspektor 
szkolenia — gen. broni J. Bor- 
dziłowski, szef Sztabu Gene­
ralnego — gen. dyw. W. Jaru­
zelski, główny inspektor obrony 
terytorialnej — gen. dyw. G. 
Korczyński oraz dowódca Ma­
rynarki Wojennej — wicead­
mirał Z. Studziński, ze strony 
armii radzieckiej i marynarki 
wojennej Związku Radzieckie­
go: wiceminister obrony, do­
wódca marynarki wojennej. — 
admirał floty S. G. Gorszkow’, 
gen. armii M. J. Kazakow, 
marszałek lotnictwa — N. W. 
Skripko oraz admirał A. J. 
Orieł; ze strony narodowej ar­
mii NRD: szef Sztabu Główne­
go — gen. por. Riedel oraz wi­
ceadmirał W. Ehm, jak rów­
nież wyżsi oficerowie dowódz­
twa Zjednoczonych Sił Żbroj-
nych państw członków
Układu Warszawskiego: PRL, 
ZSRR i NRD.

Planowane cele szkoleniowe 
zostały w pełni osiągnięte.

PAP

Pierwsze zboże w magazynach
Deszćzowe żniwa opóźniły również dostawy zbóż. Rolnicy 

przeważnie dostarczają rzepak. Za dwa dni w magazynach 
znajdzie się połowa przewidywanej do skupu ilości rzepaku. 
Najwięcej rzepaku odstawiły państwowe gospodarstwa rol­
ne. W tym tygodniu notuje się szczyt dostaw z gospodarki 
chłopskiej. Z magazynowaniem na razie nie ma kłopotów,
gdyż 13 tysięcy ton wysłano 
Szamotuły, Kościan. Gostyń, 
już 11177 ton rzepaku.
Rozpoczęły się w większości 

powiatów dostawy zbóż.
Jeśli pogoda się nie ustabili

do suszenia w Cukrowniach: 
Gniezno i Głogów. Wysuszono

ra stale są w naszym woje­
wództwie od dłuższego czasu 
kłopoty, (emp)

zuje grozi porost ' zbóż na

Gość z Grecji...
Przebywający w Polsce wi­

ceminister rolnictwa Grecji 
Dimitri Costis przyjęty został 
przez ministra handlu zagra- 
niczoego Witolda Trąmpczyń- 
skiego. W rozmowie wziął u- 
dział wiceminister handlu za­
granicznego Franciszek Mo­
drzewski oraz ambasador Gre­
cji w Polsce Georges d. Ca- 
loutsis. W rozmowie poruszo­
no szereg spraw będących 
przedmiotem zainteresowania 
obydwu stron. (PAP)

...i z Islandii
Minister kultury i sztuki 

Lucjan Motyka przyjął w 
czwartek przebywającego w 
Polsce prezesa islandzkiego 
związku literatów Thor Vilh- 
jalmssona. (PAP)

pniu, sprzątnięte zaś będą po­
siadały nadmierną wilgotność.

Dużym udogodnieniem dla 
rolników w tym roku jest prze 
dłużenie terminu dostaw obo­
wiązkowych zbóż do końca li­
stopada, a kontraktowanych 
do 28 lutego 1967 roku. Pozwa­
la to na ustalenie takiego ter­
minarza dostaw, który nie Ko­
lidowałby z pracą w gospodar­
stwie rolnym. Można także ra­
cjonalniej gospodarować po­
wierzchnią magazynową, z któ

Zachmurzenie niewielkie 
umiarkowane. Skłonność do 
kalnych burz, zwłaszcza na

lub 
lo-

po-
łudniu. Temperatura maksymalna 
od 25 do 28 st. Wiatry słabe o 
kierunkach zmiennych. Na pozo­
stałym obszarze zachmurzenie du­
że, miejscami przelotne opady, a 
na Śląsku oraz w wojewódz­
twach: krakowskim, łódzkim i 
kieleckim opady ciągłe. Chłod­
niej. Temperatura maksymalną' 
od 15 do 20 st. Wiatry słabe, prze 
ważnie północno - zachodnie.

0 systemie 
władzy lokalnej

28 bm. zakończyła się w Ja­
błonnie dwutygodniowa mię­
dzynarodowa konferencja so­
cjologów, na której omówiono 
dotychczasowe wyniki badań 
porównawczych nad systemami 
władzy lokalnej.

Badania porównawcze nad 
systemami władzy lokalnej pro 
wadzone są od 2 lat jako 
wspólne przedsięwzięcie pla­
cówek naukowych Indii, Jugo­
sławii, Polski i USA. Ich te­
matem jest zależność pomię­
dzy rozwojem ekonomicznym, 
cechami działaczy i aktywno­
ścią społeczności lokalnych, z 
uwzględnieniem charakteru i 
tempa ogólnych przemian spo 
łeczno-ekonomicznych. W Pol­
sce pracami tymi zajmują się: 
Instytut Filozofii i Socjologii 
PAŃ i Uniwersytet Warszaw­
ski. (PAP)

Izrael wyraża zgodę
Izrael wyraził w czwartek 

zgodę na propozycję sekreta­
rza generalnego ONZ, U Than 
ta, w sprawie przerwania na 
okres dwóch tygodni uprawy 
pól położonych w strefie zde- 
militaryzowanej na granicy 
syryjskiej. U Thant przedsta­
wił ten wniosek w celu ułat­
wienia zadania Szefowi sztabu 
sił ONZ gen. Bullowi, które­
mu zlecono prowadzenie roko 
wań z Izraelem i z Syrią w 
celu wyjaśnienia konfliktu na 
pograniczu izraelsko - syryj­
skim. (PAP)

Piłkarze Portugalii 
zdobywają 

brązowy medal
Piłkarska reprezentacja Portu­

galii, najbardziej stylowo grająca 
drużyna spośród uczestników 
tegorocznych mistrzostw świata, 
zdobyła wczoraj pierwszy medal. 
Portugalczycy wygrali na stadio­
nie Wembley mecz o 3—4 miejsce 
z ZSRR — 2:1 (1:1).

Od początku spotkania Portu­
galczycy narzucili swemu prze­
ciwnikowi swój styl gry. Jednak 
pod bramką grali za mało zde­
cydowanie i nie mogli swej prze­
wagi udokumentować bramkowo.

W pierwszej połowie drużyna 
ZSRR, była dla Portugalii zespo­
łem groźnym i toczyła okresami

Ciąg dalszy na str. 4



da Ijario^la U Thant przedłużył 
pobyt w ZSRR

Sekretariat ONZ podał 
czwartek do wiadomości,

w 
że

sekretarz generalny u Thant, 
który powinien opuścić Zwią­
zek Radziecki w piątek rano, 
postanowił przedłużyć swój 
pobyt o 24 godziny, ponieważ 
ma okazję przeprowadzenia 
dłuższej, rozmowy z sekreta­
rzem generalnym KC KPZR, 
Leonidem Breżniewem, z któ­
rym dotychczas się nie spot­
kał.

• U Thant opuści Moskwę w 
sobotę o godzinie 8.30 czasu 
miejscowego udając się do Pa 
ryża, skąd po dwugodzinnej 
przerwie odleci do Nowego
Jorku. Sekretarz 
ONZ zapowiedział, 
byciu do Nowego 
ży oświadczenie.

Informacje te

generalny 
że po przy 
Jorku zło-

Sekretariat

Granica - na Odrze i Nysie

Dość trzeźwy, rzadki w Bonn, głos 
wolnych demokratów w czwartek 28 
spondent PAP, red. J. Roszkowski.

rozległ się ze strony 
bm. — donosi korę-

Ostatnio wylechał na wystę­
py w słynnym kabarecie pa­
ryskim „Olimpia" polski zespół 
muzyczno-rewiowy „Grand Mu- 
sic-Hall de Varsovie". W proara 
mie spektaklu znalazła się rów­

nież moda.
Ha zdjęciu, popołudniowa su­
kienka z powiewnego szyfonu w 
łowickie pasy.

CAF — Langda

Wielka Brytania 
kupuje samoloty 

w USA
W Londynie podano do wia 

domości, że rząd użył amery­
kańskiej pożyczki w wysoko­
ści 12,5 min. funtów szterlin- 
gów na zakup 50 amerykań-
skich
odrzutowców

ponaddźwiękowych
wojskowych

„F-llla” z ruchomymi skrzy­
dłami. Zastąpią one przesta­
rzałe bombowce „Canberra”.

Poza tym Wielka Brytania 
nabędzie około 200 sztuk bojo

Polski sukces 
w „Olimpii64

Polski zespół estradowy, 
który od wtorku rozpoczął wy 
stępy w paryskiej „Olimpii’ 
w ramach międzynarodowej 
„olimpiady music-hallów” zdo 
był sobie od pierwszego spek 
taklu duży sukces, a drugie 
przedstawienie galowe „wiel­
kiego music-hallu Warszawy” 
które odbyło się 27 bm. stało 
się prawdziwym triumfem. 
Od pierwszej sceny zespoło­
wej przy dźwiękach piosenki 
o Warszawie, do finału, częste 
brawa, nagradzały wokali­
stów, kunszt par tanecznych, 
akrobatów, imitatorów, wy­
stępy pianistów, bogactwo ko 
stiumów, wreszcie tempo spek 
taklu i jego oprawę muzycz­
ną. Cały program nagrany 
został przez telewizję. (PAP)

ONZ przekazał po rozmowie 
telefonicznej z U Thantem.

PAP

Kulisy rebelii 
najemników

wych odrzutowców typu
„Phantom’’ dla RAF-u i ma­
rynarki wojennej. (PAP)

Komunikat
Główna Komisja Badania Zbrod 

ni Hitlerowskich w Polsce prowa 
dzi śledztwo przeciwko FRANZO- 
WI LEOPOLDOWI LANZOWI, któ 
ry jako SS-unterscharfuehrer i kie 
równik warsztatów w obozie zagła 
dy Treblinka popełnił w latach 
1942—1944 szereg zbrodni na więź­
niach tego obozu. Prosi się wszy­
stkie osoby, które znają Lanza i 
mogą przytoczyć fakty, dotyczą­
ce zbrodniczej jego działalności o 
zgłosr-nie się osobiste lub listow­
ne do biura Głównej Komisji (War 
szawa, .Al. Ujazdowskie 11).

W związku z wyznaczeniem do 
osądzenia w II instancji procesu 
zbrodniarzy hitlerowskich ze Sta­
nisławowa BRACI JOHANNA I 
WILHELMA MAUERÓW Główna 
Komisja Badania Zbrodni Hitle­
rowskich w Polsce zwraca się do 
wszystkich osób, które posiadają 
dokumenty, fotografie, obwieszczę 
nia itp., dotyczące zbrodniczej 
działalności wyżej wymienionych 
o zgłoszenie się do biura Głów­
nej Komisji osobiście lub pisem­
nie. Również prosi się osoby, któ 
re mogłyby wystąpić w charakte­
rze świadków, a dotychczas nie 
składały zeznań, o zgłoszenie się 
pod w/w adresem. (PAP)

Przemówienie Sukarno
Prezydent Indonezji Sukar­

no odebrał w czwartek przy­
sięgę nowego rządu, w które­
go skład wchodzi 29 minist­
rów. Przemawiając podczas 
tej uroczystości w pałacu Mer 
deka, Sukarno oświadczył, że 
Indonezja nadał będzie wy­
stępować przeciwko kolonia­
lizmowi i imperializmowi.

W przemówieniu swoim Su 
karno podkreślił, że nadal u- 
waża się za premiera rządu 
co w jego mniemaniu jest zgo 
dne z konstytucją indonezyj­
ską z roku 1945. Gen Suhar­
to — .pisze korespondent Reu­
tera — jest w nowym gabi­
necie pierwszym zastępcą pre­
miera do spraw obrony i bez­
pieczeństwa oraz przewodni­
czącym prezydium , nowego 
rządu. (PAP)

Wędrówka pisarza
Do miejsc, gdzie odbywali kator 

gę uczestnicy powstania łódzkiego 
z roku 1905 wyjechał polski pi­
sarz Marian Piechal. Zwiedzi on 
m in. ruiny Turmy Akatujew- 
skiej, kopalnie Kadaju i Błago- 
datki, dokąd etapami przez całą 
Syberię prowadzeni byli polscy 
powstańcy. (- AP)

W czwartek 28 bm. po po­
łudniu kongijska agencja pra­
sowa oznajmiła o wykryciu 
„zagranicznej grupy wywro­
towej”, która inspirowała i 
finansowała rebelię białych 
najemników w Kisangani 
(dawna Stanleyville). Central­
ną figurą w spisku ma być 
profesor wydziału socjologii 
belgijskiego uniwersytetu w 
Liege, Georges Clemens, któ­
ry wraz z b. adwokatem na­
leżącym do izby adwokackiej 
w Lubumaszi (dawna Elisa- 
bethville), Mario Spande, to­
warzyszył Czombemu w jego 
wędrówkach do Paryża. Ma­
drytu i Barcelony. Clemens i 
Spande mieli przekazać 15 tys. 
funtów szterlingów b. dowód­
cy najemników wyrzuconemu 
z Konga aby „zorganizował” 
zamieszki w Kongu.

Tymczasem w Kisangani 
sytuacja jest nadal napięta. W 
nocy ze środy na czwartek 
zbuntowani żandarmi zajmu­
jący prawy brzeg rzeki Kongo 
oraz jednostki rządowe na le­
wym brzegu, ostrzelali się 
wzajemnie, naruszając w ten 
sposób zawieszenie broni obo­
wiązujące faktycznie od po­
niedziałku. Generał Mobutu — 
szef rządu kongijskiego — 
zwrócił się do gubernatora po­
łudniowej Katangi i dawnego

Wypowiadając się na temat 
opublikowanej właśnie tu, w 
Bonn, odpowiedzi rządu jugo­
słowiańskiego na notę „poko­
jową” NRF, oficjalny biule­
tyn FDP „Freie Demokra­
tische Korrespondenz” stwier 
dza w specjalnym artykule, iż 
w kwestii granicy na Odrze i 
Nysie — poza Bonn — panuje 
dziś jednomyślność. Podobna 
zgodność istnieje — zdaniem 
biuletynu wolnych demokra­
tów — również w negatyw­
nym stosunku do aspiracji ato 
mowych Bonn...

W artykule stwierdza się, 
że w odpowiedzi na wyrażo­
ną w nocie bońskiej gotowość 
do „poprawienia stosunków z 
państwami Europy wschod­
niej” Polska, Czechosłowacja, 
Związek Radziecki, Węgry i 
Jugosławia wyszły z założe­
nia, że co najmniej trzy na­
stępujące żądania muszą być 
spełnidńe przez NRF zanim 
nastąpi poprawa stosunków:

1. całkowita rezygnacja NRF 
z broni atomowej,

2. ustanowienie normal­
nych stosunków między oby­
dwoma państwami niemiec­
kimi.

3. uznanie istniejących obec­
nie granic niemieckich na 
wschodzie.

...od odprężenia 
do porozumienia..
„Le Monde” w czwartko­

wym wydaniu popołudnio­
wym poświęca artykuł wstęp­
ny stosunkom Francji z kra­
jami socjalistycznymi, nawią­
zując do zakończonej właśnie 
wizyty francuskiego Ministra 
Spraw Zagranicznych w Pra­
dze, do rozpoczynającej się 
wizyty w Budapeszcie i do za 
powiedzianej podróży mini­
stra Couve de Murville’a do 
Jugosławii we wrześniu br.

„Celem wizyt ministra fran
cuskiego stwierdza „Le

adiutanta Czombego Mu-
nungo, aby udał się do Kisan- 
gani w celu uśmierzenia na­
strojów dawnych żandarmów 
Katangi. Munungo odjechał 
do Kisangani w czwartek po 
południu. W środę wieczorem 
władze kongijskie deporto­
wały czterech najemników, 
prawdopodobnie Belgów, aresz 
towanych w pobliżu Kisanga­
ni. Tego samego dnia aresz­
towano kilku innych najem­
ników należących do „Com- 
mando nr 6”, również praw­
dopodobnie pochodzenia bel­
gijskiego. (PAP)

Monde” — jest przede wszy­
stkim odnowienie tradycyjnej 
przyjaźni przytłumionej nie­
co przez zimną wojnę”. Wpra­
wdzie rząd francuski i rządy 
krajów socjalistycznych nie 
zajmują tego samego stanowi 
ska, jeśli chodzi o uregulowa­
nie problemu niemieckiego, 
ale „w dwóch zasadniczych 
sprawach panuje zgodność po 
glądów: granice ustanowione 
w 1945 r. są ostateczne, a 
Bundeswehra nie powinna u- 
zyskać broni atomowej”. Przy 
pominając niedawną podróż 
prezydenta de Gaulle’a do 
ZSRR, „Le Monde” stwierdza 
że w swoich stosunkach z kra
jami Wschodu .Francja usi-
łuje przejść od odprężenia do 
porozumienia a następnie do 
współpracy”. „Podróże mini­
stra Couve de Murville’a sta­
nowią jeden z etapów tej po­
lityki”.

Zbliżone stanowiska Warszawy i Rzymu
Co najbardziej uderza 

przy uważnej lektu­
rze wspólnego komu­
nikatu, opublikowa­
nego po wizycie wło­
skiego ministra spraw 

zagranicznych, Amintore Fan-
faniego, w Warszawie to
niezwykle szeroka płaszczyzna 
porozumienia. Mimo różnic u- 
strojowych między obu naszy­
mi krajami, mimo przynależ­
ności do różnych sojuszów po­
litycznych i bloków wojsko­
wych, stanowiska Warszawy i 
Rzymu w wielu najżywotniej­
szych problemach międzynaro­
dowych okazały się zbliżone.

Odnosi się to nie tylko do 
dziedziny stosunków dwu­
stronnych wymiany handlo­
wej, współpracy przemysłowej 
i technicznej, umowy lotniczej 
i turystycznej, stosunków kul­
turalnych czy rozszerzenia 
działalności konsularnej. Wy­
starczy powiedzieć, że w latach 
1956—65 polsko-włoska wy­
miana handlowa zwiększyła 
się siedmiokrotnie — a do o-

siągnięcia pułapu możliwości 
w tej dziedzinie jeszcze dale­
ko. Jeszcze donioślejsze kon­
sekwencje może jednak mieć 
szczera i owocna wymiana po­
glądów na węzłowe problemy 
Europy i świata, przeprowa­
dzona z okazji warszawskiej 
wizyty między min. Fanfanim 
a przywódcami polskimi.

I tak np. obie strony dały 
wyraz zaniepokojeniu rozwo­
jem sytuacji w Wietnamie w
ostatnim okresie zgodnie
stwierdziły „konieczność poko­
jowego rozwiązania konfliktu... 
w oparciu o układy genewskie
z 1954 r.” 
osiągnięto 
nieczności 
kowitego

Zgodność poglądów 
też w sprawie ko- 
powszechnego, cał-

kontrolowanego 
rozbrojenia, a zwłaszcza zaka-
zu rozprzestrzeniania broni ją­
drowej. Zarówno Polska jak 
Włochy uznały „celowość sta­
rannego przygotowania konfe­
rencji w sprawie umocnienia 
bezpieczeństwa i współpracy 
w Europie”.

Wspólny komunikat nie usi­
łuje przy tym ukrywać, czy 
klajstrować rozbieżności, wy-

wa—Rzym i zastrzega zacho­
wanie odmiennych stanowisk 
odnośnie poszczególnych pro­
blemów. Jednakże te otwarcie 
skonstatowane różnice zdań 
mogą i powinny stanowić pod­
stawę dalszych rozmów i dy­
skusji, zarówno dwustronnych 
jak i multilateralnych.

Jeden z najpoważniejszych 
dzienników włoskich, turyńska 
„Stampa”, pisał jeszcze przed 
opublikowaniem wspólnego ko 
munikatu, że Włochy i Polska 
nie mogą pozostać bierne wo­
bec konfliktu wietnamskiego, 
muszą pomóc swym sojuszni­
kom w znalezieniu rozwiąza­
nia drogą rokowań. Jeśli cho­
dzi o Europę — zdaniem dzień 
nika oba kraje mogą szukać 
nowych rozwiązań i dokony­
wać następnych posunięć, u- 
ważając tylko, by nie zniszczyć 
tego, co już uzyskano. Jeśli wi­
zyta min. Fanfaniego w War­
szawie posunęła naprzód Do­
rozumienie w obu tych spra­
wach — iej cel został osiągnię-
ty.

PAP red. Jadwiga Pasenkiewicz 
— że wizyta Fanfaniego w Polsce 
oceniona została pozytywnie przez 
Włochów, gdyż obie strony trak­
tując realistycznie obecną sytuację 
na święcie, a jednocześnie przepo­
jone najgorętszym pragnieniem 
pozytywnego, opartego na rokowa­
niach, szybkiego rozwiązania kwe­
stii spornych, działają z rozwagą 
na rzecz wykorzystania wszelkich 
możliwości osiągnięcia porozumie­
nia. Przeszłość już nieraz dowio­
dła — podkreśla się w kołach tu- 
tedszych obserwatorów — że wy­
trwałe, konsekwentne wysiłki mo­
gą zdziałać więcej dla rozstrzy­
gnięcia problemów światowych niż 
szumne deklaracje.

Oto tytuły informacji o wizycie 
ministra Fanfaniego w czwartko­
wych dziennikach włoskich: „O- 
wocne porozumienie między Pol­
ską i Włochami", „Folska i Wło­
chy zgodne do potrzeby rozwią­
zania kwestii wietnamskiej w o- 
parciu o układy genewskie” („Ga­
zeta del Popolo”), „Obydwa kra­
je zaniepokojone, że kryzys azja­
tycki odbije się na stosunkach 
między wschodem a zachodem 
Europy” („la Natione”), „Poży-

z
stępujących na linii Warsza- —

(API)

licznych komentarzy wynika 
pisze rzymski korespondent

teczna 
chami 
„Pokój 
skie w

współpraca między Wło- 
i Polską" („11 Giorno”), 
i bezpieczeństwo europej- 
rozmowach warszawskich”

(„il Popolo”).

Rząd 
artykuł 
wczoraj

Jugosławii głosi
— w opublikowanej 
odpowiedzi zajął iden

tyczne stanowisko.
Te warunki wstępne dla 

normalizacji stosunków z 
Europą wschodnią z pewno­
ścią nie są dla Republiki Fe­
deralnej nowością. W niezli­
czonych przemówieniach euro­
pejskich polityków komuni­
stycznych z ostatnich lat zo­
stały one wymienione. Szcze­
gólnego znaczenia nabierają 
jednak żądania Warszawy, 
Pragi, Moskwy, Budapesztu i 
Belgradu przez to, że akcep­
towane są coraz bardziej 
przez rządy Zachodu i przyj­
mowane za podstawę ich po­
lityki w sprawie Niemiec — 
pisze „Freie Demokratische 
Korrespondenz”. (PAP)

Wilson odleciał 
do Waszyngtonu
Premier Wilson odleciał w 

czwartek samolotem do Wa­
szyngtonu. Na lotnisku obecna 
była grupa członków „Ruchu 
na rzecz rozbrojenia nuklear­
nego”; przybyli oni z transpa­
rentami na których widniały 
napisy: „Powiedz Johnsonowi, 
żeby opuścił Wietnam!”, „Wy­
stępuj w imię naszych intere­
sów, a nie interesów USA!” 
itp. Policja nie dopuściła bli­
żej demonstrantów.

Bezpośrednio przed odlo­
tem premier oświadczył w 
Izbie Gmin, że nie zgadza się 
absolutnie z ostatnimi wypo­
wiedziami gen. Ky nawołu­
jącymi do inwazji DRW. Nie­
mniej jednak podkreślał on, 
że jest przekonany o szczero­
ści prezydenta Johnsona i 
rządu USA jeżeli chodzi o chęć 
negocjacji. (PAP)

Po konferencji 
w Dar es-Salam
W środę późnym wieczorem 

zakończyło się w Dar es-Sa­
lam trzydniowe spotkanie 
przywódców czterech państw

NRD przestawia się 
na elektrownie atomowe

Już pod koniec lat siedem­
dziesiątych przyrost produkcji 
energii elektrycznej w NRD 
odbywać się będzie na bazie
energii atomowej oświad-

afrykańskich prezydenta
Tanzanii, Nyerere, prezydenta 
Ugandy, Obote, wiceprezyden­
ta Kenii, Murumbi i prezyden­
ta Zambii, Kaiindy. Ten ostat­
ni brał udział w obradach tyl­
ko jeden dzień.

Na konferencji omawiano 
sprawę rozszerzenia ekono­
micznej współpracy między
tymi czterema krajami i u- 
mocnienia wspólnego rynku w 
Afryce wschodniej. W opubli­
kowanym po zakończeniu spot 
kania komunikacie stwierdza 
się, iż w kwestiach tych „osią­
gnięto pewien postęp”. Poza 
zagadnieniami współpracy re-

czył w wywiadzie dla ADN 
znany fizyk nuklearny prof. 
Fuchs, wicedyrektor Central­
nego Instytutu Badań Nukle­
arnych w Rossendorf k/Drez- 
na. Wobec przewidywanego 
wyczerpywania się złóż węgla 
brunatnego w NRD — podsta­
wowego paliwa w zakładach
energetycznych energia
uzyskiwana z reaktorów ato­
mowych będzie stale wzra­
stać.

Pierwszą elektrownię ato­
mową o mocy 70 MW urucho­
miono w NRD w maju br. 
„Ale już następna posiadać 
będzie zwielokrotnioną moc” 
— powiedział Fuchs. Uczony 
oświadczył na początku tego 
roku, że elektrownie atomo­
we, na obecnym poziomie roz­
woju, są zdolne do konkuren­
cji z elektrowniami o pali-

_ _ _ wie konwencjonalnym dopie-
gionalnej omawiano również ro kiedy osiągają one moc
problem rodezyjski. (PAP) 500 MW. (PAP)

Sierpień cieplejszy 
i mniej deszczowy

Synoptycy PIHM twierdzą, że ulewne deszcze, które ostat­
nio były utrapieniem nie tylko rolników, ale i urlopowi­
czów, mamy już w zasadzie poza sobą. W ostatnich dniach 
lipca przy nieznacznym spadku temperatury spodziewać się 
należy tylko przelotnych opadów, zaś w sierpniu przewidu­
je się średnią temperaturę dla Polski centralnej powyżej 
wieloletniej normy, która nie przekraczała 18 st., natomiast 
opady — poniżej normy sięgającej w tym miesiącu zazwy­
czaj 64 mm.
Jednakże mimo spodziewa­

nej na ogół bezdeszczowej po­
gody mogą występować miej­
scami dość silne burze, ale już 
nie tak gwałtowne jak w dru­
giej połowie lipca.

Pierwsza dekada sierpnia 
ma być ciepła z temperaturą 
w dzień w granicach 24—26 st., 
nocą 12—14 st. przy zachmu- 
rżeniu niewielkim ale ze skłon 
nością do burz. Wiatry mają 
być w tym czasie słabe i zmień 
ne. Najmniej korzystnie, za­
równo dla rolników jak i wcza 
sowiczów, zapowiada się druga 
dekada, w której przewidu­
je się spadek temperatury w 
dzień do ok. 20 st., a nocą 
nawet poniżej 10 st. oraz nie­
wielkie opady. Trzecia dekada 
sierpnia ma być równie ciepła 
i pogodna jak pierwsza, a 
więc z temperaturą w dzień do 
23—26 st., nocą 12—14 st. przy 
zachmurzeniu niewielkim lub 
umiarkowanym oraz wiatrach 
słabych-zmiennych. Jedyny 
kłopot mogą w tym czasie 
sprawić ewentualne lokalne bu 
rze. Ponownego spadku tem­
peratury spodziewać się nale­
ży dopiero pod koniec miesią­
ca.

W sumie synoptycy PIHM 
Bowiadają na sierpień łącz- 

13 dni z temperaturą po­
je j 25 st., 10 dni chłodnych 

o temperaturze poniżej 10 st.

Rzeczny gigant
Projektowana obecnie wielka 

elektrownia roguńska na rzece 
Bachsz w Tadżykistanie produko­
wać będzie rocznie 14 miliardów 
kilowatogodzin energii elektrycz­
nej, tj. tyle ile obecnie dają wszy­
stkie elektrownie Azji Środkowej.

Hydroelektrownia roguńska bę­
dzie stanowić drugi z pięciu stop­
ni kaskady rzeki Bachsz. Pierw­
szy stanowi budowana obecnie hy 
droelektrownia nurecka. (PAP)

i 13 dni deszczowych oraz 15 
z dość dużym zachmurzeniem.

PAP

Dramatyczna walka 
o życie dziecka

Przed kilkoma dniami w sto­
licy NRD rozegrała się dramatycz 
na walka o życie dziecka. Leka­
rze szpitala Charite w Berlinie 
stwierdzili konieczność natych­
miastowej wymiany krwi u 3-dnio 
wego noworodka, którego tylko 
w ten sposób można było utrzy­
mać przy życiu. Po skontaktowa­
niu się ze Stacją Krwiodawstwa 
w Lichtenberg szpital zwrócił się 
do policji o możliwie szybkie do­
starczenie krwi.

W minutę później ulicami Ber­
lina mknął wóz policyjny. Mimo 
włączonych reflektorów alarmo­
wych i syreny, na jednym ze 
skrzyżowań kierowca nadjeżdżają 
cej z przeciwnej strony ciężarów 
ki nie ustąpił miejsca samochodo­
wi policyjnemu i oba rozpędzone 
wozy wpadły na siebie. W ostat­
niej sekundzie przed zderzeniem 
policjant Wiefel wyrzucił przez 
okno puszkę z konserwową krwią 
zdążywszy tylko krzyknąć: „d0 
szpitala w Charite”. Puszkę schwy 
cł przejeżdżający taksówkarz 
Kloberdanz, od którego przejął ją 
nowy wóz policyjny. Dramatycz­
ny wyścig o życie dziecka został 
szczęśliwie zakończony. Maleń­
stwo czuje się dobrze. Dzielny 
policjant wraca do zdrowia.

PAP

iiiiiiiiiiiiiiiiiiinmiifiiiiiiii^
Dzisiejszy -serwis informacyjny 

opracował Zbiluł Sęk.

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
nie Kolegium. Adres redakcb 
Poznań, ulica Grunwaldzka 
Centrala teł. 611-21 łączy 
kie działy Wydawca! Poznao- 
<kie Wydawnictwo Prasowe 
PSW „Prasa”. Druk! Zakłady 

im. M. Kasprzaka.
jyail —

2 „GŁOS WIELKOPOLSKI” A
29. VII. 1966 r. Nr 178 (6985)



Porucznik zaśmiał się cienko. Szymon w duchu nie 
mógł nie przyznać mu racji. To zaglądanie z ciekawości 
rzeczywiście wyglądało niewiarygodnie...

— Potem poszliśmy na dworzec, gdzie chciałem spot­
kać się z jednym z kolejarzy, uczestnikiem walk o Koło­
brzeg. Interesują mnie te sprawy, wspomninałem panu już 
wczoraj, dlaczego... Tamtego kolejarza nie było. Rozma­
wialiśmy z zawiadowcą, na pewno będzie mógł to po­
twierdzić. W trakcie tej rozmowy od portu doszły nas 
krzyki, gwałt jakiś, warkot motorów i syreny samocho­
dowej. rozjaśniło się niebo od reflektorów. Przypuszczam, 
że właśnie wtedy miał miejsce ten napad...

— Dobrze to ułożone. Ale pozwolę sobie wtrącić, — sło­
dziutko wycedził porucznik — że świadectwo kolejarza 
nie będz:e dla pana dostatecznym alibi.

— Dlaczego?
— Bo ten ruch w porcie powstał z momentem wykry­

cia rabunku. Sam fakt miał miejsce wcześniej. Może właś­
nie wtedy, gdy pan z ciekawości zaglądał przez okno. 
Logicznie, prawda?

— Jest jeszcze koleżanka — jęknął Szymon, zdruzgo­
tany uwagą porucznika. — Ona potwierdzi moje słowa.

— Wątpić należy, by rabunek został dokonany przez 
jedną osobę — flegmatycznie wycedził porucznik. — Jaka 
była średnia cena tych ikon przy sprzedaży?

— Co proszę? Ikon? Skąd ja mogę wiedzieć, nic z tym 
nie mam wspólnego.

Osobliwe. Przechowuje pan dwie ikony pod matera­
cem swojego łóżka i nic pan więcej nie chce powiedzieć 
w tej sprawie.

— Nie wiem, skąd się tam wzięły.
— Panie Kraiecki, niechże pan się zastanowi raz jesz­

cze nad wszystkim, o czym mówiliśmy. Uprzedzałem już 
pana o okolicznościach łagodzących jakie zyskuje się 
z chwila szczerego przyznania. Sprawa jest jasna i nie ma 
się co zapierać.

Nastała teraz długa chwila milczenia. Przerwał ją Szy­
mon.

— Panie poruczniku. Czy ja jestem aresztowany?
— Jak dotychczas tylko zatrzymany. Do upływu czter­

dziestu ośmiu godzin. Potem zajmie się panem prokura­
tor. Wtedy to już będz:e aresztowanie. Nie widzę powo­
dów, by ukrywać przed panem że właśnie oczekujemy na 
sankcję prokuratorską.

— Ale wszakże wszystko to stanowi jakąś niezrozu­
miałą dla mnie prowokację.

— Nie. tej ba teczki z nieznajomym z nazwiska, który 
był nodobno w Bieszczadach w jakiejś eksoedycji nauko­
wej i którego pan spotkał tutaj, mało, miał z nim stare;e. 
niech nan lepiej już nie powtarza. Tn za naiwne, pan zaś 
za inteligentny jest na oooobne zmyślenia.

— Może to potwierdzić kolega Pazoła.
— A właśnie. Gdzie on jest?
— Skąd mogę wiedzieć? Rozstaliśmy się przedwczoraj 

wieczorem. Poszedł do miasta, był w złym nastroju, mie­
wa niekiedy takie, okresy, wtedv nie wraca nawet przez 
kilka dni. Pamiętam takie wypadki z Wrocławia.

—■. Pragnie pan. mu da<Ł czas pą pogrnatwąn;e sprawy?
— Już chyba w stosunku do Pazoły nie bedziecie wy­

stępowali z oskarżeniami? To byłoby śmieszne.
— Zobaczymy. Sami zadecydujemy, co będzie śmieszne, 

a co wręcz odwrotne. Radzę panu raz jeszcze, proszę się 
zastanowić. Traci pan dużą szansę.

Porucznik sam go odprowadził do celi. A teraz oto sie­
dzi i przypomina sobie treść przesłuchania. Nie ma co, 
wesoło, na domiar jeszcze ..Baltona”. I ten piekielny ar­
gument porucznika, obalający dworcowe alibi. Jasny 
gwint, w ten sposób można zupełnie wykołować czło­
wieka.

Ktoś dotknął jego ramienia. Podniósł głowę. Stał przy 
nim młodzian z obfitym uwłosieniem.

— Koleś, nie szarp się. Różnie bvwa, czasem się wpada, 
trudno. Gadaj, o co cie ujajaja. coś się może poradzi.

— Dajże mnie święty spokój!

Wielu jest jeszcze ludzi 
wspominających z sen­
tymentem lata przed­

wojenne; zatarły się już wspo­
mnienia o tym bardzo trud­
nym dla kraju i jego miesz­
kańców okresie, o polityce 
ówczesnych rządów, która do­
prowadziła do a narodowej ka­
tastrofy. Tacy* już jesteśmy; 
idealizujemy przeszłość, ma­
rzymy o lepszej przyszłości, a 
w teraźniejszości przede 
wszystkim narzekamy na to, 
co przysparza nam kłopotów. 
Gdyby jednak nawet tych bar­
dzo narzekających zapytać, 
czy chcięliby powrotu do ana­
chronicznej struktury społecz­
nej okresu przedwojennego, 
do polityki, która postawiła 
nas w obliczu groźby zagłady 
narodu — to wzruszyliby za­
pewne ramionami. Wspomnie­
nia młodości, owszem, rzecz 
miła (choć nie zawsze), lecz są 
sprawy ważniejsze.

W świadomości społeczeń­
stwa zaszły, mimo owych sen­
tymentów, ogromne zmiany. 
Naród opowiada się za polity­
ką partii •— i co najważniejsze 
— popiera ją czynem. Bez te­
go poparcia niemożliwe były­
by osiągnięcia 22 lat Polski 
Ludowej. To ‘naród przecież 
wybudował nowe fabryki, roz­
winął produkcję przemysłową 
i rolną, zagospodarował ziemie 
odzyskane, osiągnął znaczne 
sukcesy w rozwoju kultury i 
oświaty. Stało się tak dlatego, 
że polityka partii klasy robot­
niczej jest zbieżna z interesami 
całego narodu.

Sytuacja ta znalazła odbicie 
w czasie obrad XIII Plenum 
KC PZPR w 1963 r., gdy zasta­
nawiano się nad stanem świa­
domości społeczeństwa. Stwier 
dzono wówczas, że w umysłach 
ludzi definitywnie rozstrzy­
gnięty został stosunek do pod­
stawowych zasad ustrojowych, 
takich, jak uspołecznienia śród 
ków produkcji poza rolnic­
twem, demokratyczna władza

Refleksje o jedności

Mówienie oznacza siłę
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Festiwal w Dusznikach
Festiwale Chopinowskie w 

Dusznikach zajęły już trwałą 
pozycję w naszym życiu kul­
turalnym. Organizatorzy te­
gorocznego XXI z kolei Festi­
walu nie szczędzą wysiłków, 
aby i tym razem impreza ta 
stała się atrakcją letniego se­
zonu. Odbędzie się ona w 
dniach od 6 do 10 sierpnia.

Jedną z cech charaktery­
stycznych imprezy będzie u- 
dział w niej w przeważającej 
części młodych pianistów, lau­
reatów bądź uczestników kon­
kursów chopinowskich.

Wyrazem zainteresowania 
dusznickim Festiwalem jest 
to, że przyjazd swój zapowie­
działy specjalne wycieczki me 
lomanów z NRD i Czechosło­
wacji. (PAP)

ludowa, przynależność Polski 
do obozu socjalistycznego oraz 
walka o pokój.

Ten wspólny dla ogromnej 
większości Polaków stosunek 
do podstawowych zasad ustro­
ju odgrywa decydującą rolę w 
kształtowaniu i umacnianiu 
jedności narodu, tak potrzeb­
nej w obliczu stojących przed 
nami trudnych zadań. Nie 
znaczy to jednak, że sprawę 
jedności możemy uważać w 
ten sposób za załatwioną. Nie 
jest dla nikogo tajemnicą, że 
istnieją wsteczne siły politycz­
ne, które wykorzystując pozo­
stałości niesłusznych poglą­
dów usiłują oddziaływać na 
nastroje społeczeństwa, siać 
zwątpienie żerując na ludz­
kiej naiwności.

Przeszkodą w procesie u- 
macniania jedności narodu są 
również czynniki zupełnie in­
nego rodzaju. Mam tu na my­
śli występujące w naszym kra 
ju zjawiska, które wywołują 
uzasadnione rozgoryczenie. 
Kliki, złodziejstwo, bałagan 
organizacyjny, niewłaściwe 
stosunki w wielu zakładach 
pracy, samowola niektórych 
kierowników, brak śmiałości 
w myśleniu i działaniu, prze­
pisy, które tej śmiałości nie 
sprzyjają — oto niektóre tylko 
z tych objawów.

Od zdecydowania, z jakim 
zwalczać się je będz:e, zależą 
w znacznej mierze dalsze po­
stępy społecznej integracji. Na 
XIII Plenum KC PZPR poru­
szano również te sprawy.

„Na sposób myślenia ludzi 
— mówił Władysław Gomułka 
— na ich stosunek do swego 
zakładu, do swych obowiąz­
ków służbowych ogromny 
wpływ wywiera całokształt 
warunków ich pracy, stosunki 
pomiędzy ludźmi w kolekty­
wie, stopień ich realnego u- 
działu w gospodarowaniu so­
cjalistycznym przedsiębior­
stwem.

Dlatego walka o socjali­
styczne i sprawiedliwe stosun­
ki w zakładach, o szerokie po­
le dla inicjatywy załóg, której 
ramy daje samorząd robotni­
czy, walka z wypaczeniami na­
szej polityki, naruszeniem dy­
scypliny państwowej, walka zz 
klikami, złodziejstwem — sta­
nowi nieodłączną część naszej 
pracy wychowawczej i naszej 
propagandy, idei i etyki socja­
lizmu.”

Przypominam te słowa, bo 
to, co dzieje się w niektórych 
urzędach, instytucjach i zakła­
dach świadczy o tym, że po­
traktowano tam XIII Plenum 
jako jedną z wielu akcji, o 
których mówić trzeba przez 
miesiąc, a potem można zapo­
mnieć. Najbardziej wymow­
nym tego dla mnie dowodem 
jest stosunek do krytyki.

Różnie oczywiście ta sprawa 
wygląda w różnych instytu­

cjach. Wymienić można przy­
kłady pokrzepiające, są takie 
placówki i tacy ludzie, któ­
rzy nie ograniczają się do for- 
malistycznej reakcji na kryty­
kę, lecz podchodzą do sprawy 
z poczuciem odpowiedzialno­
ści społecznej.

Zauważyli zapewne nasi czy 
telnicy, jak szybko i z jaką 
troską reagują na artykuły i 
notatki prezydia Wojewódzkiej 
Rady Narodowej oraz Rady 
Narodowej Poznania. Niestety, 
nie można tego powiedzieć o 
wszystkich radach narodo­
wych, instytucjach i zakła­
dach.

Często się jeszcze zdarza, że 
dyrektorzy, kierownicy i refe­
renci, choć w teorii uznają wa­
lory krytyki, w praktyce uwa­
żają ją za podrywanie swego 
autorytetu. Z postawy tej wyni 
kają różne śmieszne, a jedno­
cześnie smutne następstwa. 
Wyszukują usterki krytyczne 
go listu czy artykułu, aby w 
odpowiedzi rozwodzić się nad 
nimi, bagatelizując jednocze­
śnie istotne i słuszne zarzuty. 
Rozdzierają szaty nad ostrym 
tonem krytykującego (czasa­
mi można to zrozumieć, ale 
tylko czasami). Żądają, aby 
przyznać im prawo kontroli 
krytycznych listów i artyku­
łów przed ich wydrukowa­
niem. Starają się wywierać 
presję na dziennikarza, poszu­
kując możnych protektorów (na 
szczęście coraz mniej ich znaj­
dują). Oskarżają krytykujących 
o podważanie społecznego au­
torytetu grupy zawodowej, 
do której krytykowani na 
leżą, a więc np. lekarzy, nau­
czycieli, prawników, pielęgnia­
rek itd. (oczywiście nie mają 
nic przeciwko podważaniu au­
torytetu innych grup zawodo­
wych). Niektórzy udzielają 
kłamliwych wręcz odpowiedzi 
na krytykę. Są wreszcie i tacy, 
którzy w ogóle nie raczą od­
powiadać.

Ale są również in­
nego rzędu, bardziej jeszcze 
niepokojące. Ludzie pragną wy 
rażać swój nie tylko wciąż 
pozytywny, lecz krytyczny po­
gląd o sprawach nie dotyczą­
cych tylko ich osobiście. Pragną 
wyrażać swój pogląd o pro­
blemach bardziej ogólnych. 
Nie zawsze ośmielają się to ro­

bić, jeśli pogląd ten odbiega 
od utartych schematów.

Ostatnio nabrał rozgłosu ar­
tykuł Władysława Machejka, 
wydrukowany w „Życiu Lite­
rackim” pt. ;,Czy bunt przeciw 
socjalizmowi?” Jakie są przy­
czyny tego rozgłosu? Oczywi­
ście przede wszystkim bierze 
on się stąd, że wyrażone są 
w artykule interesujące i ory­
ginalne myśli, inne od tych, 
które są codziennie w oficjal­
nym obiegu. Wiele osób za­
wahałoby się przed wyraże­
niem tego rodzaju myśli, gdyż 
sądzą — nie bez racji chyba -- 
że w niektórych środowiskach 
opłaca się krytykować tylko 
kelnera. Ludzi wygłaszających 
zdanie odbiegające od „obowią 
zujących na obecnym etapie” 
poglądów, otoczyć może w 
tych środowiskach atmosfera 
nieufności, spotkać się mogą 
7 ostrą repliką, z pytaniem: 
„z jakich pozycji on występu­
je?”

Oczywiście, niekiedy mamy 
do czynienia z wystąpieniem 
z wrogich pozycji. Ale w 
ogromnej większości wypad­
ków chodzi ludziom przecież 
o doskonalenie tego, co jest. 
Buntują się w imię s o c j a- 
lizmu. Często mogą się my­
lić, ale czy jest to powód do 
irytacji i podejrzeń?

Przezwyciężanie owej nie­
ufności jest jednym z warun­
ków umacniania jedności spo­
łeczeństwa. Słusznie pisze Ma- 
chejek:

„Uświadomiony robotnik nie 
będzie winił ustroju za to: że 
złe kierownictwo zakładu pra­
cy dopuszcza do produkcji bu­
bli, co wpływa ujemnie na za­
robki”. I dalej: „(...) podstawą 
wiary w wielkie perspektywy 
będzie rozwiązanie obecnych 
trudności. Nie można się zgo­
dzić z tymi, którzy twierdzą, 
że mówienie o nich budzi pesy 
mizm — przeciwnie milczenie 
wywołuje poczucie beznadziej­
ności. Mówienie o jeszcze nie 
rozwiązanych czy źle załatwia­
nych problemach tylko głup­
tas może uważać za defensy­
wne. Mówienie oznacza siłę”.

Oczywiście, jeśli na mówie­
niu się nie kończy.

LESŁAW TOKARSKI

Kto wybiera się do Krakowa
...niechaj zahaczy o wieś Bi- 

bice. Znajduje się ona tuż u 
północnych rogatek dawnej 
stolicy i należy do najstar­
szych w Polsce. Powstała praw 
dopodobnie na przełomie V i 
VI stulecia, a w połowie XII 
w. rycerz Jaxa Gryfita poda­
rował ją klasztorowi Norber- 
tanów. Właśnie z okazji 800-

lecia lokacji osady we wrześ­
niu odbędą się w Bibicach u- 
roczystości rocznicowe. Two­
rzy się także miejscowe mu­
zeum, w którym znajdą się 
znaleziska archeologiczne, stro 
je ludowe, rekwizyty staroda­
wnych obrzędów, np. sobótek 
i wesela krakowskiego, (f)

Narodowy Bank Polski — Oddział Wojewódzki 
z żalem zawiadamia, że w dniu 26 lipca 1966 r. 
zmarł

Stanisław Lasik
Instytucja nasza żegna długoletniego 1 wzo­

rowego pracownika, a koledzy serdecznego 
przyjaciela.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 lipca 
1966 roku o godz. 15.40 na cmentarzu na Juni- 
kowie.

DYREKCJA ! PRACOWNICY
NARODOWEGO BANKU POLSKIEGO
Oddział Wojewódzki w Poznaniu.

________________________ K5515

Dnia 26 lipca br. zmarł nasz pracownik

Bronisław Pietruszka 
inspektor Działu Inwestycji, b. dyrektor Mię- 
dzychodzkich Zakładów Teren. Przem. Mat. 
Budowlanych w Sierakowie, uczestnik walk 
partyzanckich oraz działacz konspiracyjnego 

nauczania, 
odznaczony Krzyżem Walecznych i Srebrnym 

Krzyżem Zasługi.
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i ofiar­

nego współpracownika.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 

0 godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
DYREKCJA

RADA ZAKŁADOWA, RADA ROBOTNICZA 
POP I WSPÓŁPRACOWNICY

Poznańskich Zakładów Ceramiki Budowlanej 
w Poznaniu. 28698g

Dnia 26 lipca 1966 r. zmarł, nasz były długo­
letni wzorowy pracownik

Marian Matuszyński 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, Meda- 
em Dziesięciolecia PRL, Honorowa Odznaką 

Miasta Poznania.
Zmar’ym straciliśmy sumiennego i ofiar- 

„„5° Pracownika, serdecznego kolegę i działa- 
społecznego.

o odt,ędzie się dnia 29 lipca 1966 roku
godz. 13.55 na cmentarzu na Junikowie.

Cześć Jego Pamięci!
PREZYDIUM rady narodowej

R M. POZNANIA
adA ZAKŁADOWA ZZPPiS I PRACOWNICY

_______  K5520

lokale
Zamienię 2 pokoje, kuch 
nię z wygodami w Pozna 
mu (spółdzielcze), na po­
dobne w Szamotułach. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 27758m.
Przyjmę pana na pokój 
jednoosobowy. Adres — 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 27779m.

Zamienię mieszkanie dwu 
pokcjowe, komfortowe z 
telefonem w Lesznie 
(śródmieście), na miesz­
kanie w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 27709m.___________  
2 pokoje, kuchnia, nowe 
budownictwo, spółdziel­
cze, zamienię na równo­
rzędne, lub 3-pokojowe, 
spółdzielcze. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
27808m.

Dnia 26 lipca 1966 r. zmarł nagle, członek Ko­
ła Przewodników PTTK

mgr Jerzy Wiśniewski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 

o godz. 16.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
Część Jego Pamięci!
KOLEŻANKI I KOLEDZY

Koła Przewodników PTTK w Poznaniu.
28753g

Dnia 27 lipca 1966 r., po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., od­
szedł od nas na zawsze, mój najdroższy maź. 
nasz kochany ojciec, teść, dziadek, brat, szwa­
gier i wuj, śp.

STEFAN PAWLICKI
odznaczony

Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążone

28691g ZONA, DZIECI I RODZINA

t
Dnia 27 lipca 1966 r. zmarł, opatrzony Sakra­

mentami św., nasz najdroższy ojciec, ukochany’ 
teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 82, śp.

Józef Pietrzak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 

o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Junikc- 
wie.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA Z MĘŻEM I RODZINĄ

Poznań, ul. Wawrzyniaka 41 m. 30. 28757g

z9
26. VII. 1966 r„ godz. 5.25. 
zostawiono w pociągu 
Skoki — Poznań Gł., dwie 
mapy. Zwrot za wynagro 
dzcr.iem. Tel. 436-68. 28637g

Dnia 25 lipca 1966 r. zgu­
biłem aktówkę z narzę­
dziami, które potrzebuję 
w każdej chwili. Uczci­
wego znalazcę wynagro-
dzę. Kazimierz 
znań 14, Pusta

Puk, Po- 
37 m. 1.

MUZEA
Archeologiczne (Mielżvń 

skiego 27/29) — g. 13—19.
28656g ; Broni (Stary Rynek) —

Dnia 28 lipca 1966 r. zmarła, po ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., prze­
żywszy lat 44, ukochana żona, matka, babcia 
i teściowa, śp.

Stefania Czochralska
z domu SOSNOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 
o godz. 10 na cmentarzu parafialnym Poznań — 
Krzyżowniki.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ, DZIECI I RODZINA

Poznań, Kcynia, Warszawa, Londyn. 28770g

Dnia 28 lipca 1966 r. zmarła, po długiej cho­
robie, przeżywszy lat 83, nasza ukochana mat­
ka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

Marta Skrzypczak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu Bożego Ciała przy 
ulicy Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni
SYN I RODZINA

Poznań, Dzierżyńskiego 174. 28742g

Dnia 27 lipca 1966 r. zmarł, po długich cier­
pieniach. opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 53, śp.

Kazimierz Wojciechowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 

o godz. 10.45 na cmentarzu na Junikowie.
W zastępstwie rodziny

KS. STANISŁAW KUBERA
Poznań, Wójtowska 33. 28729g

Galeria ZPAP — łon Bi
tran wystawa malar-

;g. 10—15.
• Historii m. Poznania 
(Stary Rynek) — 9—15.

Historii Ruchu Robotni­
czego (St. Rynek - Od-
wach) g. 10—18.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 5) — 
godz. 9—15.
. Kultury i Sztuki Ludo­
wej (Mostowa 7) — nie­
czynne do 31 lipca.

Narodowe (Al. Marcin­
kowskiego) — godz. 9—15.

Militarium — (Cytadela) 
— godz. 12—16.

Przyrodnicze — (Swier 
żewskiego 19) — godz. 
1-18.
Rzemiosł Artystycznych 

Zamek Przemysława) — 
godz.' 10—15.

stwa — godz. 10—18.
BWA Arsenał (St. Ry­

nek) — Jubileuszowa wy 
stavza malarstwa B. Bar­
tla i wystawa plakatu ja 
pońskiego — g. 10—18.

Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego (St. Rynek - 
Odwach) — „Początki 
socjalizmu w Poznań- 
kiem 1840—1881” — godz. 
10—18.

Muzeum Narodowe — 
„Wystawa malarstwa hi­
storycznego” — g. 10—15.

DVZURV
Szpital Miejski im. Ra- 

szei (ul. Mickiewicza 2,
teł. 472-51) 
interna.

chirurgia,

wystawy
Biblioteka E. Raczyń- 

kiego (pl. Wolności 10) — 
Ze skarbca postępowej 
-yśli polskiej” — godz. 
0—15.
Pawilon Meblowy (Swa

Szpital Miejski im. Stru 
sia (ul. Szkolna 8/12, tel. 
511-11) — okulistyka.

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie Po 
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych. tel. 99; nagłe zacho
rowania w domu lei.
544-44 i 544-45; porady le-

zedz — 
r 28) - 

meblowa

ul. Wrzesińska 
stała wystawa 

— g. 9—17.

kaiskie — tel.
Ambulatoria 

chirurgiczne — 
pediatryczne i

637-35.
czynne — 
całą dobę; 
internisty

Galeria „Od nowa” —- 
wystawa grafiki użytko­
wej Rafała Jasionowicza 
— gedz. 18—23.

Klub MPiK /Ratajczaka 
39) — Marian Stankiewicz

wystawa grafiki 
0—20. g.

czne — g. 15—23, stomato 
logiczne g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— (ul. Kościuszki 103. 
tel. 566-66).

Apteki: Marcinkowskie­
go U (czynna cała dobę). 
Dyźui nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

Dom Technika (Stalin- 
gradzka 5/9) — „Inwesty 
je i budownictwo” — g. 
—20

Lekarz 
Miejska 
Zwierząt 
waldzka

Weterynarii —
Lecznica dla 
— ul. Grun- 

248, tel. 672-414
od 8—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).
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IZ) oza szkodami powstałymi 
1 wskutek pożaru, kradzie­

ży z włamaniem i rabunku o- 
raz z racji odpowiedzialności 
cywilnej Państwowy Zakład 
Ubezpieczeń odpowiada rów­
nież za szkody powstałe w u~ 
bezpieczonych przedmiotach 
wskutek zalania wodą pomie­
szczeń objętych ubezpiecze­
niem, jeżeli przyczyną zalania 
było:

1) pęknięcie lub mechanicz­
ne uszkodzenie rur wodocią­
gowych, przewodów wodno­
kanalizacyjnych lub urządzeń 
ogrzewniczych oraz doprowa­
dzających ciepłą wodę,

2) nieumyślne pozostawienie 
otwartych kurków lub zawo­
rów w urządzeniach wodocią­
gowych, ciepłowodnych lub in 
nych urządzeniach wodno-ka­
nalizacyjnych.

Pękanie rur wodociągowych 
występuje rzadko. Ludzka nie 
uwaga jest powszechniejsza. 
Nieumyślne pozostawienie o-

Kupon konkursu 
„Z polisą na urlop44

Imię ........... .... _..............   . ....................~............................  _...................... ....... ...............

Nazwisko __ ___ _______ ________ _ _______

Adres .................„......_......... .................... . .... ........ . ......... ............. ...........................................................
Wymień cztery podstawowe ryzyka, za które Państwowy Zakład Ubezpie­
czeń odpowiada w kombinowanym ubezpieczeniu mieszkania:

2.

3. ............ ................

4- ...................................................................................................................................................................
Jeśli chcesz się ubezpieczyć — napisz: czy PZU ma Ci przysłać swego przed­
stawiciela? 'tak lub nie) 
(Uwaga! Brak odpowiedzi na to pytanie nie eliminuje uczestnika konkursu 
z losowania nagród.)

68 samochodów - premii PKO
26*  bm. odbyło się w sali Izby 

Rzemieślniczej w Poznaniu pu­
bliczne losowanie premii przezna­

• ... Prezydium DRN Wilda, za 
wiadamiając nas, że chodnik przy 
ul. Jaśminowej został już napra­
wiony, jezdnia natomiast zosta­
nie wyremontowana w III kwar­

i 20.15 „Kim pan jest doktorze Sor 
ge” (franc.-jap.-włoski 16 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.15 „Lekarstwo na mi­
łość” (poi. 14 1.); GONG — g. 10, 
12 i 16 „Pieczone gołąbki” (poi. 
11 1.), g. 18 i 20 „Niedziela spra­
wiedliwości” (poi. 16 1.); GRUN-

• ... S, Pawlaczyk z ul. Koper­
nika 8, prosząc Dyrekcję ZURIT-u 
w Poznaniu by wreszcie jego ra­
dio „Kurant” zostało naprawione. 
Od 20 czerwca radio było w napra 
wie w punkcie przy ul. Czerwo­
nej Armii pięć razy. To chyba 
dosyć.

• ... Mieszkańcy domów ul. Po- 
rnańska 1, 2, 3, i Zacisze 1. la, Ib, 
wyrażając za naszym pośrednic­
twem uznanie swojemu dozorcy za 
utrzymywanie posesji w czystości 
i za troskę o jej wygląd.

tale. (r)

I Konkurs „Głosu" i PZU
Nagrody wartości 1OOOO złotych

twartych kurków przy słabym 
ciśnieniu i zalanie całego mie­
szkania po wzroście ciśnienia 
powoduje oczywiście szkody, 
zarówno u nieumyślnego spra 
wcy jak i u sąsiadów miesz­
kających poniżej. Ubezpiecze­
nie obejmuje również szkody 
spowodowane zalaniem miesz 
kania przez sąsiada z góry. U- 
bezpieczeniem wskutek zala­
nia wodą objęte są szkody w 
przedmiotach oraz szkody w 
tynkach ścian i sufitów, malo­
wanie w razie zalania własne­
go mieszkania przez siebie sa­
mego czy domowników.

Nieumyślne zalanie własne­
go mieszkania przez siebie czy 
domowników można jeszcze 
przeboleć, ale przykre preten­
sje sąsiadów niżej mieszkają­
cych z powodu zalania ich mie 
szkań nie są miłe. Ustalenie 
szkody przez samego sprawcę 
w celu odszkodowania też bę­
dzie trudne i może powodo­
wać zgrzyty w sąsiedzkim

czonych dla posiadaczy samocho­
dowych książeczek PKO wysta­
wionych w Poznaniu.
Rozlosowano ogółem 68 premii w 
postaci samochodów osobowych 
Premie te otrzymują posiadacze 
niżej wymienionych specjalnych 
książeczek oszczędnościowych PKO 
prowadzonych przez następujące 
Oddziały PKO:

Poznań I O/Miejski: 33.588 US. 
56.993 UOZ, 59.562 UOZ, 122.403 US 
124.680 L’S, 126.507 US, 127.901 UŚ,
178.519 UOZ. 181783 UOZ, 265.963 US
266.927 US, 269.135 US, 269.887 US
269.937 US, 356.784 US, 358.290 US.
485.888 US, 485.904 US, 493.246 US.
558.899 US, 560.301 US, 563.564 US
564.331 US, 566.586 US, 652.219 US.
652.270 US, 655.106 US, 924.569 UO
2.249.908 UO, 2.251.423 UO 2.320.516 
UO, 2.435.344 UO, 2.437.264 UO oraz 
2.437.921 UO Poznań II O/Miejski: 
565.980 US, 648790 US, 2.322.562 UO. 
Poznań III O/Miejski: 488.694 US. 
Oddział Gniezno: 259.522 UOS Ja­
rocin: 273.280 US.Kalisz: 563.875 US. 
650.554 US, 652627 US.924.755 UO. 
Konin: 564.607 US. Kościan: 127.157 
US i 558.650 US. Leszno: 125.035 US 
245.043 UOZ, 267.954 US, 364.355 US. 
559.222 US, 559.339 US, 649.679 US, 
799.280 US. 984.828 UO,2.321.687 UO 
2.434.480 UO. Ostrów Wlkp.: 33.192 
98.465. UO, 271.380 US, 2.164:588 UO. 
1 2.172.643 UO: Piła: 266.563 US, 
347973 UO i 567.795 US. Rawicz: 
647.572 US oraz Wolsztyn: 56. >61 
UOZ. (na)

współżyciu. Przykry obowią­
zek wyrównania strat u sąsia­
dów przejmuje Państwowy Za 
kład Ubezpieczeń z racji kom­
binowanego ubezpieczenia mie 
szkania. Czwartym podstawo­
wym ryzykiem tego ubezpie­
czenia są bowiem szkody wo­
dociągowe.

A oto nasz kupon konkur­
sowy, który należy wypełnić 
czytelnie i przesłać w koper­
cie z napisem „Konkurs PZU” 
pod adresem: Redakcja „Gło­
su Wielkopolskiego”,. Poznań, 
skrytka pocztowa 1074, naj­
później do dnia 5 sierpnia br.

Przypominamy, że wśród u- 
czestników, którzy nadeślą 
prawidłowe rozwiązanie rozlo 
sowane zostaną następujące 
nagrody:
I nagroda — 2 500 zł,
2 nagrody po 1 000 zł,
10 nagród po 500 zł oraz 5 na­
gród pocieszenia po 100 zł.

INFORMUJEMY
Koło Miejskie PTTK organizuje
SI bm. wycieczkę krajoznawczą 

do Parkowa (około 13 km). Zbiór­
ka na Dworcu Zachodnim o godz. 
6.30.

Zarząd Oddziału Dzielnicowego 
ZBoWiD Stare Miasto prosi u- 
czestników walk o Berlin, człon­
ków zrzeszonych i niezrzeszonych 
o zgłaszanie się w sekretariacie, 
ul. Sieroca 7, I ptr. w środy każ­
dego tygodnia w godz. od 17 do 
19.

Członkowie Zespołu Pieśni i 
Tańca ZMS „Wielkopolska”, umó­
wieni na wyjazd do Bnina, pro­
szeni są o przybycie 31 bm. o 
godz. 6 przed Pałac Kultury.

Urządzenia 
bardzo poszukiwane
Poznań należy do tych 

miast w których sieć szaletów 
publicznych nie jest zbyt gę­
sta. Dość częstym obrazkiem 
na naszych ulicach jest widok 
obywatela, który nerwowo 
rozglądając się na boki, szuka 
tego rodzaju przybytku. W tej 
5-latce planowano pierwotnie 
budowę tylko dwóch szaletów7, 
ale kiedy zaczęto rozpatrywać 
wnioski i postulaty wyborców 
okazało się, że potrzeba znacz­
nie więcej takich obiektów.

W 1966 roku pobudowany 
będzie szalet naziemny w Par­
ku Przyjaźni i Braterstwa na 
Cytadeli. W roku przyszłym 
przewiduje się umieszczenie 
tego rodzaju obiektów na pl. 
Waryńskiego oraz w rejonie 
pl. Bernardyńskiego i pętli na 
Starołęce. W 1968 r. zaadapto­
wane zostaną pomieszczenia 
przy ul. Dzierżyńskiego za 
Rynkiem Wildeckim. Nato­
miast do 1970 roku powstaną 
szalety (dokładny termin bu­
dowy nie został jeszcze usta­
lony) w rejonie Osiedla Swier 
czewskiego, nowych Rataj oraz 
przy skrzyżowaniu Marchlew­
skiego i Dzierżyńskiego, (st)

L. P„ Nowe Miasto. W każdym 
powiatowym mieście jest przy­
chodnia „W”. Tam też powinna 
Fani się zgłosić. Jeżeli Pani nie 
wierzy lekarzowi • trudno byśmy 
my mogli w czymś pomóc. (1553)

H. M., Czytelniczka — Podaje- 
my dokładny adres Muzeum Kul­
tury i Sztuki Ludowej w Pozna­
niu: ul. Mostowa 7. Za sygnał 
dziękujemy. (1389)

J Andrzejewska, ul. Dąbrow­
skiego — Szkoda, że Pani natych 
miast nie interweniowała na Pocz 
cle. Teraz jest już za późno.

(1376)

(Lipk Radziecki 
■przybywa 

do Poznania.
Od kilku tygodni występuje w 
Warszawie Cyrk Radziecki, któ­
rego występy cieszę się niestab- 
nęcym powodzeniem. W prezen­
towanym obecnie programie, re­
żyserowanym przez Borysa Ro­
manowa, znajduję się doskonałe 
numery, m. in. z tresurę' tygry­
sów oraz gimnastyka napowietrz- 
nę. W pierwszej połowie sierp­
nia br. Cyrk Radziecki przybę­
dzie do naszego miasta. Wystę­
py, tego SO-osobowego zespołu, 
odbywać się będę na placu przy 
Stadionie 22 Lipca. Zatem i po­
znaniacy będę mieli okazję zo­
baczyć interesujęcy program 
oraz podziwiać wysoka klasę 
radzieckich artystów cyrkowych. 
Na zdjęciu: akrobaci ekscenfry- 

cy — Geller i Dronow.
CAF — Rosiak

Rekordowa obsada lekkoatletycznych

mistrzostw Polski

700 mężczyzn - 300 kobiet
Tak rekordowej obsady nie miały dotąd żadne lekkoatle­

tyczne mistrzostwa Polski. Około 1000 zawodników i za­
wodniczek walczyć będzie w dniach od 4 do 7 sierpnia na 

stadionie im. 22 Lipca w Poznaniu. Mistrzostwa Polski sta­
nowić będą dla wielu lekkoatletów ostatni sprawdzian 
przed mistrzostwami Europy, które odbędą się pod koniec 
sierpnia w Budapeszcie.
Walka o paszporty do stolicy 

Węgier zapowiada się bardzo cie- 
kawie? Zgłoszeni do mistrzostw 
zostali wszysc-y najlepsi.

Największą ekipę przyślę do Po­
znania Warszawa. Wystawi ona 186 
mężczyzn i .85 kobiet, Poznań re­
prezentować będzie 104 mężczyzn 
i 40 kobiet, Wrocław 66 zawodni­
ków i 8 zawodniczek. Katowice 
przyślą 79 zawodników i 32 zawod­
niczki. Z Krakowa przyjedzie 67 
zawodników i 20 zawodniczek. Po­
zostałe okręgi zgłosiły mniej za­
wodników. Reprezentowane będą 
wszystkie województwa.

Z okazji mistrzostw Polski przy­
będzie do Poznania wielu trene­
rów, działaczy oraz przedstawi­
cieli prasy.

POZLA informuje, że bilety zbio 
rowe w przedsprzedaży po cenie 
5 zł na wszystkie mecze można 
nabywać w sekretariacie przy ul. 
Stalingradzkiej 22. (p)

Polak 
mistrzem Węgier

Do Warszawy powróciła ekipa 
polskich szybowników, która u- 
ćzestniczyła w zakończonych nie­
dawno międzynarodowych szy­
bowcowych mistrzostwach Wę­
gier. Dwóch startujących w nich 
polskich szybowników odniosło 
wielki sukces. Młody pilot z Gdań 
ska — Kazimierz Gorzkiewicz — 
wywalczył tytuł międzynarodowe­
go mistrza Węgier, a Jerzy Ada­
mek zajął 4 miejsce.

W mistrzostwach startowało 15 
pilotów, m. in. z NRD, CSRS i 
Węgier, z których aż. 13 latało na 
polskich „Fokach”. Stawka była 
niezwykle wyrównana, o czym 
świadczą minimalne różnice punk 
tewe w ostatecznej klasyfikacji, 
wśród pierwszych dziesięciu za­
wodników. Już od pierwszej kon­
kurencji, a rozegrano ich 7, Pola­
cy nadawali ton walce. W dwóch 
zajęli pierwsze miejsca, a w czte­
rech nie gorsze od 2—3. Jedynie 
ostatnia, siódma konkurencja, 
hy'a najbardziej pechowa dla na­
szych pilotów. Gorzkiewicz za­
jął w niej 7, a Adamek 8 miejsce. 
O wielkim pechu może mówić Je­
rzy Adamek, który po 6 konku­
rencjach znajdował się na pierw­
szym miejscu, będąc głównym fa­
worytem na ostatecznego zwy­
cięzcę. Wiceliderem był Gorzkie­
wicz, który ostatecznie wywal­
czył tytuł mistrza Węgier.

Oto ostateczne wyniki:
1. Gorzkiewicz (Polska) 6.515 pkt.
3. Fetroczy (Węgry) 6.497 pkt.
3. Somogyi (Węgry) 6.371 pkt.
4. Adamek (Polska) 6.352 pkt.

• Spotkania lekkoatletyczne 
1'olska — ZSRR mają wejść do 
stałego programu w dorocznym 
kalendarzu. W przyszłym roku 
rrecz ma się odbyć w Warszawie

• W międzynarodowym tur­
nieju 7-osobowej piłki ręcznej 
mężczyzn, rozegranym w Opolu 
pierwsze miejsce zajął zespół 
ZSRR przed reprezentacją Gwar­
dii i Budapesztu. Drużyna Mo­
skwy wygrała wszystkie trzy me­
cze z Gwardią, Startem i Buda­
pesztem.
• Polski Związek Strzelectwa 

Sportowego, którego reprezentan­
ci tak pięknie spisali się na mi­
strzostwach świata, zajmując ze­
społowo trzecie miejsce, ubiegać 
się będzie o powierzenie Polsce 
organizacji mistrzostw Europy w 
1969 r. Z

Juniorzy pokonali 
Turcję

W trzecim dniu pojedynków fi­
nałowych I Mistrzostw Europy w 
siatkówce juniorów męska repre­
zentacja Polski, walcząca w fina­
le „B” o miejsca 9—16, pokonała 
Turcję 3:0. W innych spotkaniach 
tej grupy NRD wygrała z Holan­
dią 3:0, NRF pokonała Danię 3:0, 
a Belgia zwyciężyła Austrię tak­
że 3:0. (PAP)

Piłkarze Portugalii 
zdobywają 

brązowy medal
(Dokończenie ze str. 1) 

wyrównany pojedynek. W dru*  
giej części więcej siły mieli pił­
karze Portugalii. W 80 min. trzy­
mali oni drużynę radziecką przez 
3 i pół minuty w klasycznym, 
hokejowym „zamku”. Nawet 
ciągłe wybijanie piłki na auty 
nie pozwalało drużynie radziec­
kiej uwolnić się spod przewagi 
przeciwnika. Wówczas ' jednak 
bramka nie padła. Zanosiło się 
już na remis i dogrywkę. Portu­
galczycy nie rezygnowali jednak 
ze zwycięstwa do ostatniej minu­
ty. Kiedy wskazówka na zegarze 
wskazywała 89 min. Torres, po 
pięknej akcji całego ataku, zdo­
był zwycięską bramkę. W ostat­
nich sekundach meczu piłkarze 
Portugalii jeszcze kilkakrotnie 
„zatrudnili” świetnego bramkarza 
radzieckiego. Jaszyna. Piłkarz 
ten pierwszy raz w tym meczu 
skapitulował po rzucie karnym, 
egzekwowanym przez niezawod­
nego Eusebio.

'dalekopisem
KUDRA ZWYCIĘZCĄ I ETAPU 

DWM
Pierwszy etap Wyścigu Dookoła 

Warmii i Mazur o Puchar Grun­
waldu składał się z dwóch części. 
Drużynową jazdę na czas na tra­
sie Olsztyn — Grunwald długości 
40 km wygrał zespół „Vointa” 
(Rumunia) w czasie 59.04 przed 
„Startem” Bielsko — Biała 59.48.

W Grunwaldzie kolarze uczestni 
czyli w manifestacji na polach 
pamiętnej bitwy. Złożono rów­
nież wieńce pod pomnikiem.

Drugi podetap rozegrany ze 
wspólnego startu na trasie Grun­
wald — Nowe Miasto (długości 
107 km), wygrał Jan Kudra ze 
„Społem” Łódź w czasie 2:44.04, 
przed Ściborkiem „Włókniarz” — 
Łódź — 2:44.34 i Gazdą „Start” 
Bielsko — Biała 2:45.04.

PUCHAR GALEA
Młodzi polscy tenisiści walczą­

cy w eliminacjach tegorocznego 
turnieju Galea w belgijskiej miej 
scowości Knokke w pierwszym 
meczu spotkali się z Włochami. 
Po trzech pojedynkach prowadzi 
drużyna polska 2:1. Lewandowski 
wygrał z Gilardelli 6:2, 6:4, a No­
wicki pokonał Bartoniego 6:0, 6:3. 
W grze podwójnej para Nowicki 
— Lewandowski uległa Włochom 
Bartoniemu i Castgliano 1:6, 3:6, 
3:6.

ZWYCIĘSTWO CRACOVII
W Krakowie rozegrano między­

narodowe spotkanie piłkarskie W 
którym Cracovia pokonała czoło­
wy zespół II ligi jugosłowiańskiej 
F. K. Pristina 2:0 (0:0).

Lipiec 
29 
piątek

Marty

Słońce: 4.06—19.51

TEATRY
— nieczynne

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU- 

Za — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Nagie ostrze” (ang. 16 1.); APOL 
LO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20 
„Piękny Antonio” (franc.-włoski 
16 1); BAŁTYK — g. 14.45, 17.30, 

WALD — g. 15, 17, 19.30 „Denun­
cjacja” (franc. 16 ).); GWIAZDA 
— g. 10.30, 13 „Milioner bez gło­
szą” (ang. 14 1.), g. 15.30, 18 i 20.15 
„Zabawna buzia” (USA 16 1.); 
HUTNIK — nieczynne; MALTA 
— g. 16 i 19.30 „Rękopis znalezio­
ny w Saragossie” (poi. 16 1.); MI­
NIATURKA — g. 15, 17.30 i 20 
„Wrak Mary Deare” (ańg. 14 1.); 
OLIMPIA — g. 10, 12.3tf, 15, 17.30 
1 20 „Samotny jeździec” (USA 16 
1); OSIEDLE — g. 16. 18 i 20 
„Śmierć Belli” (franc. 16 1.); PAN 
CERNIAK — g. 17.30 i 20 „Jeden 
przeciw wszystkim” (USA 14 1.); 
PAŁACOWE — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
„Wojna trojańska” (włoski 14 1.), 
g. 20 „Ogniomistrz Kaleń” (poi. 16 
1.), PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18 i 
20.15 „Julio, jesteś czarująca” 
(aust. 16 1.); RIALTO — g. 10, 12.30, 
15, 17.30 i 20 „Wehikuł czasu” 
(USA 16 1.); RUSAŁKA (Swa­
rzędz) — g. 17 i 19.30 „Szukajcie 
gitary” (franc. 14 1); SCALA — g. 
16, 18.15 i 20.30 „Czarny tulipan” 
(franc. 14 1.); TĘCZA — g. 16 
„Yanco” (meksyk. 11 1.), g. 18 i 20 
„Przygoda noworoczna” (poi. 18 

1.); WARTA — g. 15, 17.30 i 20 
„Niagara” (USA 16 1:); WCZASO- 
tyiCZ (Puszczykowo) — g. 17 
„Małpia kuracja” (USA 12 1.), g. 
19.15 „Szczur Ameryki” (franc. 16 
1.); WILDA — g. 12.30. 15, 17.30 i 
20 „Markiza Angelika” (franc. 14 
1.); WRZOS (Luboń) — nieczyn­
ne; WRZOS (Mosina) — g. 16 „Sie 
py pelikan” (radź. 7 1.), g. 17.30 
„Faraon” (poi. 16 1.); ZNICZ (Ża- 
bikowo) — g. 19 „Bandyci z Orgo- 
solo”; FOTOPLASTIKON — g. 12 
— 21 „Waszyngton”.

RADIO

PIĄTEK: PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF (do g. 19 i od 23 do 3) 
69.74 MHz — 8.15 Transkrypcje in 
strumentalne polskich piosenek; 
8.49 „Dr Żabiński przed mikrofo­
nem”; 9 „Wyprawy, przygody — 
zabawy — zawody”; 9.20 D. Szo­
stakowicz: II Suita baletowa; 9.40 
Dla dziecińców wiejskich i przed 
szkoli pt. „Uwaga samochód”; — 
10 Kalejdoskop kulturalny; 10.30 
„Rytm i piosenka”; 11.49 „Rodzi­
ce a dziecko”; 12.10 Muzyka ludo 

wa narodów radzieckich; 12.25 — 
Rolniczy kwadrans; 12.40 „Więcej 
lepiej, taniej”; 13 Mel. rozrywko­
we; 14 Publicystyka międzynaro­
dowa; 14.15 Melodie i piosenki na 
szych przyjaciół; 15.05 Festiwal or 
ganowy w Oliwie; 16.00 „Popołud­
nie z młodością”; 18 „Rytmy mło 
dych”; 18.43 „Kwadrans z dedy­
kacją” ; 19.10- „Ze wsi i o wsi”; — 
19.30 Koncert życzeń; 20.30 Wie­
czór literacko - muzyczny; 0.05 — 
Program nocny z Szczecina;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: — Fala 407 m — 
UKF 66.62 MHz — 8.15 muzyka; 
8.35 Aud. Red. Społ.; 8.55 Muzyka 
rozrywkowa; 9.40 Z życia ZSRR; 
10.05 Koncert dla wczasowiczów; 
10.50 „Pan Wołodyjowski” ode. 5 
pow.; 11.10 „ABC ekonomii”; 11.25 
Polskie rytmy i melodie; 12.25 — 
L. van Beethoven: Uwertura „Le 
onarda III”; 12.40 „Kultura pilnie 
poszukiwana”; 13 „Czas dobrych 
gospodarzy”; 14 Modest Mussorg- 
ski: Obrazki z Wystawy; 14.30 — 
„List ze Śląska”; 14.45 Koncert 

rozrywkowy; 15.30 Dla dzieci ode. 
9 pow. pt. „Wielka przygoda”; — 
16.05 Felieton Red. Społ.; 17.25 — 
Muzyka; 17.50 AÓd. ^portowa pt. 
„Sezon sportowo - wypoczynko­
wy w Sierakowie”; 18.10 Gra ork. 
Ray’a Martina; 18.20 Wielkopol­
skie aktualności turystyczne; 18.25 
Polskie zespoły rozrywkowe; — 
18.45 „Klub Entuzjastów Nowo­
czesności”; 19.05 Muzyka i Aktu­
alności; 19.30 Echa Europejskich 
Festiwali Muzycznych — Festiwal 
Moskiewski 1966 ; 21.50 Melodie ta 
neczne; 22.05 Studio Współczesne 
„Neofici — czyli przyszłość lite­
ratury” słuch.; 22.50 Melodie roz­
rywkowe;

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21.20, 
23.50.

TELEWIZJA
PIĄTEK: 17.30 „Na zdrowie”; 

17.50 Wiadomości; 17.55 Film z se­
rii — „Świat, który nie może zgi­
nąć”; 18.20 Wszechnica TV — z cy­
klu — „Spacerki warszawskie pt. 
„Na Placu Teatralnym”; 18.50 — 
„Angelo Giuseppe Roncalli — Jan 

XXIII”; 19.20 Dobranoc i dzien­
nik; 20 „Jest jeszcze jedna szan­
sa...”; 20.15 III TV Festiwal Tea­
trów Dramatycznych — „Śniada­
nie na trawie” — transmisja 2 
Teatru Komedia w Warszawie; ok. 
godz. 21.15 „Dobry wieczór” — 
jak minął dzień”; 21.45 „Wózek” 
— film z serii „Dzień ostatni, 
dzień pierwszy”; 22.15 Dziennik'

SOBOTA: 10 „Długa noc” — fi^ 
fab. prod. USA. W roli głównej 
Henry Fonda; 14.50 Mistrzostw® 
Świata w piłce nożnej. Mecz fi­
nałowy o I i II miejsce. Trans­
misja z Londynu; W przerwie ok*  
15.45 Program tygodnia; 17 Wia­
domości; 17.05 „Rabunek w biały 
dzień” — film prod. ang.; 18 Dla 
młodych widzów — „Liga Entu­
zjastów Wakacji”; 16.30 „Po szós­
tej” — młodzieżowy Klub TV; 
19.10 Lekcja rysunków — repor­
taż filmowy; 19.20 Dobranoc 1 
Monitor; *20  „Romans Pani Maj­
strowej” — komedia W. Rapąc' 
kiego; 21.20 Dziennik; 21.45 Wia­
domości sportowe 21.55 „Dług® 
noc” — film fab. prod. USA (!•

TV zastrzega prawo zmian.
4 „GŁOS WIELKOPOLSKI” A
29. VII. 1966 r. Nr 178 (6985)


